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ka indeks nazw isk i w ykaz skrótów  
(,s. 535-543). Każdy rozdział jest zaopa­
trzony w  bibliografię przedm iotu. A utor 
uprzedza czytelnika na początku książki 
o tym , że n ie  jest to  i n ie  może być bi­
bliografia kom pletna, gdyż m ateriał oma­
w iany  w książce jest zbyt obszerny. Dla­
tego w ybrał klasyczne pozycje lite ra tu ry  
daw niejszej, a z czasów now szych tylko 
te, k tó re  |są bardziej znane i łatw iej do­
stępne ogółowi czytelników  (s. 13). W y- 
daje  się jednak, że ten  w ykaz z korzy­
ścią dla dzieła m ógłby jeszcze zostać uzu­
pełn iony przez n iek tó re  w ażniejsze opra­
cow ania współczesne, jak: kilkutom ow a 
H istoire de la Spiritualité Chrétienne, w y­
daw ana przez L. Bouyera, J. LecleTcq'a, 
F. V andenbroucke 'a  i L. C ognet'a (Paris 
1961), p raca  zbiorowa pt. Problemi attuali 
della direzione spirituale  (Roma 19573) 
i inne.

Ze względu n a  osobę A utora, jego 
kom petencje  w  te j dziedzinie i  w ie lo le t­
n ie  dośw iadczenia w zakresie k ierow ni­
ctw a duchowego, do książki w ypada po­
dejść z pełnym  zaufaniem. Faktycznie 
.spotykam y się tu ta j z dziełem zaw iera ją­
cym  w iele treści, choć n ie  jest to treść  
szokująca sw oją now ością. Is tn ie ją  co p ra ­
w da książki o tw iera jące  n ie  znane dotąd  
perspektyw y, ale nierzadko giną one 
w  powodzi sezonow ych bestsellerów . M a­
m y jednak  rów nocześnie pow ażne w olu­
m iny prac, k tó re  n ie  zakładają sobie ce­
lów  św iatoburczych, ale są za to owo­
cem w ielkiej rzetelności myśli i pietyzm u 
w obec praw dziw ego dorobku przeszłości. 
Taką w łaśn ie  pub likacją  je st om awiane 
dzieło. Z pozycji współczesnego rozwoju 
nauk  antropologicznych można w praw ­
dzie w ysuw ać wobec niego te czy inne 
postu la ty ; czekam y dzisiaj na opracow a­
n ia  teologii życia w ew nętrznego, gdzie 
znajdzie m iejsce w iele osiągnięć m yśli 
w spółczesnej (biblistyki, patrologii, psy­

chologii głębi ltd.). Aby tak ie  prace mo­
gły  jednak pow stać, potrzeba ustalenia 
autentycznej tradyc ji i zestaw ienia do­
robku poprzedników . Dotychczas korzy­
staliśm y w tym  w zględzie z opracowań 
zagranicznych. Obecnie posiadam y już 
dzieło rodzime, k tóre  może być podstawą 
dalszych poszukiwań. Trzeba je więc 
przyw itać z uznaniem  jako etap w wy­
tyczaniu drogi urzeczyw istnienia nowego 
człowieka w Chrystusie, co było też prag­
nieniem  A utora (s. 13).

(Zewnętrznie rzecz biorąc, dzieło jest 
w ydane starann ie  i na  dobrym papierze. 
Spis treści, dokładny i informujący, ce­
chuje się  p rzejrzystością; druk jest czy 
te in y  i w yrazisty . A u to r nie poświęcił 
w  książce w iększej uw agi aparatow i kry­
tycznem u; w ydaje się, że w tego rodzaju 
pracy, przeznaczonej raczej dla ludzi o 
różnym  przygotow aniu intelektualnym , 
byłoby to w ięcej balastem  niż pomocą. 
W zm iankuje tylko źródła, szczególnie so­
borowe, i w ażniejsze opracowania. Ca­
łość książki jest nap isana stylem w ytraw ­
nego znaw cy przedm iotu, k tóry  umie 
przem aw iać do czytelnika w sposób k la­
row ny. Jeżeli przez w ykład przebija czę­
sto m entalność teologa dogm atyka, dba­
łego o p recyzję  pojęć, to równocześnie 
znać w  tekśc ie  form ację ojca duchowne­
go i długoletniego spow iednika. Książka 
jest podsum ow aniem  pew nej epoki w roz­
w oju m yśli ascetycznej i przez bogactwo 
m ateriału  o tw iera m ożliwości dalszych 
badań. W  tym  w łaśnie leży w ielka jej 
w artość. M ożna ją zatem  zalecić jako 
dzieło w prow adzające w całość zagadnień 
teologii życia wewnętrznego, zwłaszcza 
dla użytku  Sem inariów  Duchownych i 
Zgrom adzeń Zakonnych. Z pożytkiem  
sięgną do niej rów nież księża i osoby 
św ieckie szukające pogłębienia w łasnej 
duchowości.

Ks. Stanislaw W itek

VERNON J. BOURKE

Histoire de la morale. Traduit de l'anglais par J. Mignon. Editions du 
Cerf. Paris 1970 ss. 518.

Dla in te resu jących  isię h isto rią  my­
śli etycznej i teologicznom orailnej k ręgu  
europejsk iego  w ym ieniona p raca  stanow i 
bardzo in te resu jącą  publikację. A utorem  
rozpraw y jest w ieloletni profesor un iw er­
sy tetu  w  Toronto i Saint-Louis. Stanow i 
ona owoc jego przem yśleń i dośw iadczeń 
z okresu czterdziestu la t pracy, podczas

k tó rych  prow adził w ykłady z historii fi­
lozofii. Stw arza to gw arancję solidności 
i kom pletności podanych wyników badań.

Pierw odruk wym ienionej rozpraw y 
ukazał się w  języku angielskim  w  no­
w ojorskim  w ydaw nictw ie Doubleday and 
Cie pt. H istory oi Ethics (1968).

Pod względem czasowym A utor obej-
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m uje dzieje myśli etycznej od V w. przed 
C hrystusem  aż do naszych czasów. Poza 
wstępem  praca składa się z pięciu części, 
k tó re  dzielą się jeszcze na dość szczegó­
łowe 'rozdziały. W  części I A utor omówił 
teo rie  etyczne grecko-rzym skie, w części 
II teorie  pa trystyczne  i średniow ieczne. 
W  trzeciej zają ł się e tyką w początkach 
ery  now ożytnej, konkretn ie  w okresie 
od 1450 do 1750 r. W  części czw artej 
z kolei zaprezentow ał teorie nowożytne, 
w  ostatn iej zaś — piątej — przedstaw ił 
e tykę w spółczesną. Przy końcu rozpraw y 
zam ieszczony został w ykaz bibliografii do 
poszczególnych części i rozdziałów  oraz 
szczególnie u ła tw ia jący  korzystanie z p ra ­
cy indeks osobowo-rzeczowy.

O dnośnie do założeń m etodologicz­
nych A utor sam  przyznaje, że w zorował 
się w pew nym  względzie, zwłaszcza w 
zakresie doboru odpow iedniej term inolo­
gii, n a  dziele Contemporary Ethical Theo­
ries Th. E. H illa. Prezentując poglądy po­
szczególnych kierunków  etycznych lub 
ich przedstaw icieli A utor s tara  się un ik­
nąć specyficznego, im ty lko w łaściw ego 
słow nictw a. Jeśli zaś jest to niem ożliwe 
do un iknięcia w prow adza wówczas i po- 
daje konieczne w yjaśn ien ia  po jęć  oraz 
term inów .

Jak  sam A utor zaznacza lojalnie, dzie­
ło jego n ie  jest h isto rią  k ry tyczną  sys­
tem ów  etycznych i teologicznom oralnych, 
w tym  sensie, że n ie  poddaw ał ocenie 
poglądów  m oralnych poszczególnych k ie ­
runków  czy autorów , lecz zadow alał się 
ich p rezentacją, dokonaną z możliwie jak  
najw iększym  obiektywizm em  naukow ym . 
W  czasie całej swej p racy  śledził zma­
gania w ybitnych  um ysłów  ludzkości usi­
łu jących  znaleźć odpowiedź na pytanie, 
w jak i sposób człowiek może stać  się  
dobry. P y tan ie  to stanow i centrum  za­
in teresow ań  etyk i starożytnej i średnio­
w iecznej. Przed epoką odrodzenia sądzo­
no pow szechnie, że odpowiedź na pow yż­
sze py tan ie  ma charak ter teleologiczny, 
że czyny ludzkie z n a tu ry  sw ej zmie­
rzają  do celu  ostatecznego, k tó ry  jest 
rac ją  ich dobroci. Była to  w ięc e tyka 
teleołogiczna. N atom iast now si e tycy  
i m oraliści szukali głów nie odpowiedzi 
na  pytanie, w  jak i sposób człowiek ma 
żyć, aby  stać się w pełni człowiekiem. 
W  jak i sposób w yjaśn ić  i uspraw iedli­
wić „obow iązek m oralny" w dośw iadcze­
n iu  ludzkim. O dpowiedź na to pytanie 
mogła w ypaść bardzo różnorodnie, w  za­
leżności od przyjm ow anej teorii poznania, 
m etafizyki oraz psychologii, ale już  w 
ram ach etyk i antropocentrycznej.

V. J. Bourke w trakcie  sw ych roz­
w ażań prześledził ew olucję i narastan ie

problem atyki etyczno-m oralnej, poczyna­
jąc od pierwszych, bardzo jeszcze n ie ­
udolnych refleksji filozofów greckich, 
przyjm ujących sw oistego rodzaju pierwot­
n y  eudajm onizm . Dla teologów  m oralis­
tów  ciekaw ą jest rzeczą śledzenie no­
wych w ątków  wchodzących z biegiem  
w ieków  do zakresu refleksji m oralnej. 
I tak  np. ideę „recta ratio", tak  bardzo 
charakterystyczną dla system u etycznego 
św. Tomasza z Akwinu, zawdzięcza myśl 
etyczna A rchytasow i z Tarentu, pojęcie 
um iaru cnót iDemokrytowi z A bdery, ro­
zumny charak ter spraw ności m oralnych, 
rozróżnienie obowiązków m oralnych wo* 
bec bogów, ludzi i państw a i siebie sa­
mego oraz w iele m yśli na tem at escha­
tologicznego aspektu życia etycznego 
człowieka — Sokratesow i. Platonow i zaś 
myśl etyczna zawdzięcza między innymi 
opracow anie etyki doskonałości osobistej 
ora m oralności życia społecznego.

■Na tym  ciekaw ie zarysow anym  tle  
dziejów  myśli etycznej A utor om aw ianej 
rozpraw y ukazał także w kład refleksji 
chrześcijańskiej, dzięki k tó rej m yśl filo­
zoficzna grecka s ta je  się bardziej p rak ­
tyczną. Przypom niał między innym i mało 
znaną postać M aksym a W yznaw cy i jego 
teo rię  o theosis człowieka, tak  bardzo 
charak terystyczną dla m yśli teologiczno- 
m oralnej W schodu chrześcijańskiego. 
Podkreślił także w kład Jana  Dam asceń­
skiego, k tó ry  skierow ał zainteresow ania 
e tyków  i m oralistów  na analizę władz 
człow ieka oraz ich funkcję. Przypom niał 
teo rię  Jana Skota Eriugeny o ubóstw ie­
niu człow ieka (deificatio  hominis). Nie 
pom inął także stopniow ego wchodzenia 
w  orbitę dziejów  myśli etycznej chrześ­
cijańskiej Europy prądów  heterodoksyj- 
nych, tak ich  jak  np. katarów , oraz myśli 
n iechrześcijańskiej, jak  np. żydow skiej 
i m uzułm ańskiej.

Cennym rozdziałem  pracy  Bourke'a 
jest om ówienie e tyki społecznej w  Euro­
pie, a w końcow ej paTtii dzieła także 
etyki w spółczesnej. Ta część p racy  sta­
now i św ietny przewodnik po najnow szej 
myśli etycznej, do k tó re j A utor zaliczył 
e tykę aksjologiczną, e tykę realizacji sa­
mego siebie, e tykę u ty lita rystyczną  i na- 
turalistyczną. W  kontekście te j o statn iej 
m iędzy innym i omówił poglądy etyczne 
P. Teilharda de C hardin. Zaprezentow ał 
także e tykę analityczną, egzystencjali- 
styczną oraz fenom enologiczną.

Tytuł pracy jest trochę m ylący. Su­
geru je  bowiem, że A utor będzie om a­
w iał historię czy raczej dzieje etyk i pow ­
szechnej. D latego dobrze, że już w e w stę­
pie zaznacza, iż in teresu je  się ty lko  my­
ślą etyczną zachodnią. Nie zajm uje się
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natom iast m oralnością wschodnią, ponie­
waż — jak  sam przyznaje — dom agałoby 
się to dobrej znajom ości ku ltu ry  i języ­
ka, a tych n ie posiada. System y etyczne 
zostały ukazane w pow iązaniu z roz­
w ojem  kulturalnym  człow ieka Zachodu. 
Być może n ie  dają one pełnej odpow ie­
dzi na pytania, jak i jest najlepszy  sposób 
życia czy najbardziej trw ały  fundam ent 
sądu  m oralnego, ale stanow ią w ielką 
różnorodność ważkich sugestii i refleksji 
nad  tym i problem am i życia ludzkiego. 
Trudno jednak zrozumieć, dlaczego A utor 
zajm ował się refleksją  teologicznom oral- 
ną okresu  patry styk i i średniow iecza, a 
w  epoce now ożytnej nie pośw ięcił jej, 
jak  w ielu zresztą h istoryków  etyki, choć­

by  nieco uwagi. W ydaje  się także, że 
sporo sądów i opinii jest zbyt uproszczo­
nych, w iele kierunków  ukazanych jako 
zw arte m onolity, podczas gdy wiadomo, 
że w rzeczywistości są one niezw ykle 
mocno wewnętrznie zróżnicowane, jak 
chociażby etyka m arksistowska. Dużą za­
le tą  pracy jest jej logiczny układ, dobra 
periodyzacja, jasny  język, dążenie do kla­
row nego i zwięzłego przedstaw iania za­
gadnień. Jako taka  praca ta  stanow i bar­
dzo cenną pozycję, k tó rą  w swej biblio­
tece  pow inien posiadać każdy badacz 
przeszłości europejsk iej myśli moralnej.

Ks. Franciszek Greniuk

MICHEL SPANNEUT

Tertullien et les premiers moralistes africains. Editions J. Duculot, 
P. Lethielleux (Recherches et Synthèses. Section de Morale), Gembloux- 

Paris 1969 ss. XII, 220.

Chrześcijaństw o pojaw iw szy się w 
ludzkiej historii i ku ltu rze  w raz z w y­
stąpieniem , nauką i dziełem  zbawczym 
C hrystusa — nie było jakim ś now ator­
skim zaskoczeniem  doktrynalnym . Przeo­
brażając radykaln ie  indyw idualny i zbio­
row y los człow ieka — naw iązyw ało do 
zastanych  osiągnięć in te lek tualnych  i mo­
ralnych, korzystało  z elem entów  już w y­
pracow anych przez tw órczą m yśl ludzką. 
N ow a rzeczyw istość chrześcijańska nie 
w yrasta ła  w kulturow ym  izolacjonizm ie, 
ale tw orzyła sw oją doktrynę dogm atycz­
n ą  i m oralną, ko rzysta jąc  ze środków  
m etodologicznych (język, pojęcia, m eto­
da) w ypracow anych przez m yślicieli s ta ­
rożytnych.

M ichel Spanneut postaw ił sobie jako 
cel zaprezentow ać proces „narodzin chrze­
ścijańskiej doktryny m oralnej", dając 
syn te tyczny  przegląd m oralnych poglą­
dów pierw szych p isarzy afrykańskich: 
Tertuliana, św. Cypriana, M inucjusza Fe- 
lika, A rnobiusza, Laktancjusza. A utor 
św iadom ie w ybrał okres końca II i w iek 
HI na teren ie  afrykańskim . W  tym  bo­
wiem czasie, gdy A leksandria  była in­
telek tualnym  centrum  dla chrześcijaństw a 
W schodu, K artagina, bardziej niż Rzym, 
stanow iła ognisko tw orzącej się chrześ­
cijańskiej myśli dla św iata  zachodniego. 
O kres prześladow ań uczynił z Kościoła 
A frykańskiego specyficzne środow isko za­
równo żywego św iadectw a w iary, jak  i

tw orzenia się zrębów organizacyjnych, 
życia liturgicznego, dzieł charytatyw nych 
te j w spólnoty . K iedy Rzym w tym  okre­
sie p rezen tu je  tylko H ipolita i antypapie- 
ża N ow acjana, Kościół A frykański ma 
cały  szereg znam ienitych teologów  i pi­
sarzy, k tórzy  w  w alce z doketyzmem, 
gnostycyzm em  W alen tyn iana i M arcjona, 
patrypasjanizm em  Prakseasza, montaniz- 
mem — dopracow ują autentyczność 
chrześcijańskiej doktryny, a ukształtow a­
ni przez bogatą ku ltu rę  grecką, asymilu- 
ją  ją  w języku łacińskim  stając się pre­
kursoram i chrześcijańskiej myśli zachod­
niej (np. T ertulian, Laktancjusz).

A utor daje  na początku wprow adze­
nie ogólne sy tuu jąc  ow ych pisarzy we 
w łaściw ym  im kontekście historycznym . 
Jeżeli początki Kościoła w Afryce są 
nam  n ie  znane, to już od 180 r. (ślad 
pierw szego prześladow ania) mamy liczne 
dow ody szerokiego rozprzestrzenienia się 
i żyw otności chrześcijan na tym  terenie. 
Specyfika tego Kościoła, oscylującego 
stale  m iędzy niepew nością a nadzieją, 
w ydała p isarzy, k tórzy  w swych pismach 
preferu ją  tem atykę m oralną, w ięcej lub 
m niej system atycznie. Zbadanie więc 
tw órczości tego terenu  i tego okresu da­
je  historykow i m oralności szansę u jaw nie­
nia obrazu tw orzenia się chrześcijańskiej 
nauki m oralnej (s. IX—XII). I. T e r t u ­
l i a n .  Pierw szy pisarz, k tó ry  w chrześ­
cijańskiej lite ra tu rze  łacińskiej i na tere-


